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mowane, ani ogłaszane być nie powinny. « 
Zakaz ten więc dość wyraźny, jakim być po- 
-winien naprzeciw. obcćj potędze, wykonywa- 
jącćj władzę duchowną. — Jeszcze o innćj 
sprawie wspomnieć tu muszę: Arcybiskup pa- 
ryzki miał mowę do Króla, Miane przy po- 
dobnych sposobnościach przez naczelników 
administracyi przemowy noszą na sobie piętno 
polityczne, dla tego je poprzednio udzielają.« 
— Głosy w środku: »Nie wyszystkie!« — 
P. Marchall: »Jeżeli nie wszystkie, to słue 
sznie powiedzieć można, że.wpływowi oso- 
bistego rządu ulegamy. Odpowiedzi Króla na 
takowe mowy pochodzą od Ministrów, dla 


Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, dnia 26. Maja, 


Dr. Kraszewskiego w Tarkowie na Dy- 

rektora Ziemstwa obwodu Bydgoskiego na 6 

lat od Bożego Narodzenia r. 1844, aż do Bo. 

żego Narodzenia r. 1547. potwierdzić raczył, 
|) 


- Wiadomości zagraniczne. 
Francya. 


Z Paryża, dnia 17, Maja. 
Na posiedzeniu laby Deputowa. 


nych dn. 17. m. b. przy obradach nad bude 
żetem dla Ministra wyznań wspomniał Pan 
Marchall o ostatniej bulli papiezkićj przeciyy 
Hiszpanii i o przemowie REA paryz- 
kiego w dniu imienin Króla, » Wydana w Rzy. 
mie bulla przeciw postanowieniom rządu hi- 
szpańskiego, jest tćż naganą wyroków i zasad 
naszćj rewolucyi z roku 1793, Aby bullę tę 
w wykonanie wprowadzić, Biskupi francuzcy 
przekroczyli prawo cywilne, będące Karią 
duchowieństwa, chociaż ono jarzmo to nie- 
chętnie dźwiga. Prawo wyraża: »Żądna bul- 
la, żadne breve it, d., wydane przez dwór 
Rzymski, bez upoyyaźnienia rządu ani przyj- 


tego i dla poliłycznćj ich cechy w Monito- 
rze umieszczane bywają. Mowa Arcybiskupa 
nie była przedmiotem poprzedniego udziele- 
nia, Ministeryum nie dopuściło jéj do kolumn ` 
urzędowych dziennika swego; wszakże ogło» 
szono ją gdzieindzićj, zaś odpowiedzi Króla 
nie podano do publicznćj wiadomości, owszćm 
zezwolono na to, żeby ją sobie każdy podług 
upodobania wymyślał. Więc Ministeryum 
Korony w tym razie nie zasłoniło; mowa 
Prałata obnażyła rząd nasz osobisty. Ubole« 
wamy nad tém tém bardzićj, ile że Arcybiskup 
paryzki gadał o rzeczach, dotyczących się naj. 
ważniejszych przedmiotógy administracyi, syy0- 
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body umysłowćj, wolności sumnienia, wycho- 
wania młodzieży: Mógłbym jeszcze wnieść 
rzecz o rozwi aniu się kongregacyj religijnych, 
ale czas posiedzenia już prawie przeminął, pro- 
szę więc Ministra, żeby pod względem bulli 
z dn. 22. Lutego i mowy Arcybiskupa zdanie 
swe wynurzył. ż 

Izba Deputowanych. Posiedzenie 
d. 18. Maja. W czasie toczących się dzisiaj 
dalszych obrad nad budżetem Ministerstwa 
spraw duchownych, najpierw Pan Carnć 
głos zabrał: ; poz 

Mówca zwrócił się do wczorajszćj mowy 
Pana Marchalla, który, rzekł, wynurzył prze- 
konanie, iż duchowieństwo we Francyi ubiega 
się nanowo za bardzo politowania godnemi 
roszczeniami, któreby w innym czasie konsty- 
tucyjną monarchią i nawet samę religią na 
szwank naraziły. Gdyby to, dość upowsze- 
chnione zaprawdę zdanie, słuszne było, za 
wielkie poczytaćby je należało nieszczęście. 
Dla poparcia twierdzenia swego przytoczył 
Pan Marchall dwa wypadki, których wyia- 
śnienia od rządu żąda. Pierwszy z nich doty 
czy się ogłoszenia bulli papiezkićj o sprawach 
kościelnych w Hiszpanii, bez poprzedniego 
zezwolenia z strony rządu. Lecz on (mówca) 
jest tego zdania, iż bulla ta nie potrzebuje po- 
twierdzenia rządowego, ponieważ się tylko 
wewnęuznego urządzenia kościoła dotyczy, 
i raczéj na nazwisko listu pasterskiego, nie ząś 
bulli, zasługuje. Drugi, przez Pana Marchalla 
przywiedziony wypadek, stanowi mowa Âr- 
cybiskupa paryskiego, miana do Króla w dniu 
imienin. Jakkolwiek wysoce Prałata tego 
poważa, wyznać przecie z żalem musi, że 
tenże swoje polityczne życzenia nie przed od- 
powiedzislną wynurzył władzą. Winien je- 
dnak dodać, że zwyczaj w tym względzie nie 
jest dostatecznie ustalony, i Że nawet w imie- 
miu Izby niekiedy od niego odstąpiono. Co 
się zaś treści mowy Arcybiskupa dotyczy, 0- 
świadcza bez ogródki, że gdyby obydwa, wy- 
nurzone w nićj życzenia, z mównicy były 
obwieszczone, nie bylyby żadnćj reklamaryi 
za sobą pociągnęły. (Oklaski w środku.) Ka- 
żdemu służy zawsze prawo domagania się 
spełnienia obietnic Karty i utrzymania praw 
istniejących. Pytanie o święceniu niedzieli, 
wzniecone przez Arcybiskupa, równo jest 
Ważne dla całego towarzystwa nejeścishikie 
50; święcenie bowiem niedzieli upowszechni- 
10 SIĘ po wszystkie ezasy po wszystkich kra- 
jach, dokąd się wyobrażenie o Bogu prze- 
darlo. Rząd nie powinićn z siebie dawać 
przykładu gwałcenia niedzieli, inaczćj obu- 


rzyłby przeciw sobie opinią publiczną nie 
tylko we Francyi, ale i w całćj Europie. 
(Szemranie po lewćj stronie. Oklaski w śro- 
dku.) Mówca rzekł dalćj, że ile razy w nie- 
dzielę z cudzoziemcami ulice paryskie prze: 
biegał, zawsze takowi mocno byli zdziwieni 
widokiem, jaki się-w dniu tym ich oczom 
przedstawiał. Zdawało mu się nawet, Że nie: 
obecność Boga pozbawia stolicę tę całego bla- 
sku. Jeżeli więc Xiążę kościoła życzenie takie 
objawił, miał całkiem słuszność po sobie, choć 
może niestósowny obrał do tego czas i niestó 
sowne miejsce, i ma nadzieję, że rząd kró- 
lewski się do tego przychyli. Dalć; wynnrzył 
Arcybiskup życzenie, aby nauka wolna była, 
życzenie to cbejmu,e Karta, i on sam przy 
pićrwszćj sposobności wniesie o ścisłe speł- 
nienie danćj w tćj mierze obietnicy. Polemika 
o tym przedmiocie w dziennikach religijnych 
rozpoczęta, dała powód do niektórych obłą- 


-kań, nad któremi ubolewa, i w ogólności du- 


chowieństwo do polityki dziennej mieszać się 
nie powinno, bo zwyczajne w takim razie na- 
miętności nie dadzą się z charakterem ducho - 
wnych osób pogodzić. Pan Dupin: Nie 
ma najmniejszego powodu do unikania pytań, 
w związku z stanem duchownym żostających 
lecz tylko umiarkowania w takim razie prze- 
strzegać należy. Zgadzam się na to, że nie- 
słusznie z tych stron duchowieństwo francu- 
zkie oskarzano, bo to w każdym względzie 
ma szacunek sobia zasługuje. Lecz zarazem 
szczerość nakazuje mi wyznać, że i religia ma 
swoje przesady, mogące się stać niebezpie 
cznemi. Co do powyższych punktów sądzę, 
że bulli papieskićj o modłach przeciw obecne- 
mu porządkowi rzeczy w Hiszpanii bez zezwo- 
lenia rządu ogłaszać nie należało; religia bo- 
wiem w tén sposób do spraw publicznych 
mieszać się nie powinna, Domaganie się wo» 
Iności naukowyćj jest stósowne; ale wszystkie 
nasze wolności nie powinny pewnych prze. 
kraczać granic. Nieograniczona wolność na- 
ukowa dozwoloną być nie może, choć jé) się 
duchowieństwo domaga, sądząc, że się to na 
Karcie zasedza, - Biada krajowi, gdzie taka 
wołność panuje! 

Minister Sprawiedliwości: Zwra. 
cając się do uczynionych rządowi „zarzutów, 
muszę najpićrw wyznać, że Pan Dupin za- 
pewne listu apostolskiego nieczytał, bo to w 
nim upatruje, czego tam znaleść nie można. 
Papież ubolewa w nim tylko nad krzewiącóm 
się w Hiszpanii odszczepieństwem i wzywa 
wszystkich Prałatów chrześciańskich do od- 
prawiania w tym celu publicznych modłów. 
O bulli zatém mowa tu być nie może, ale je- 
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dynie o liście, który na ogłoszenie ozwole- 
nia rządu nie potrzebuje. — Co zaś do mowy 
Arcybiskupa z dn. 1. Maja przyznać muszę, 12 
Ministrowie za to odpowiedzialnymi być nie 
mogą, gdy mów takowych nikt poprzednio 
nie udziela. — Pan O. Barrot: Ale to po- 
winno było nastąpić! Pan Taschereau: 
Właśnie to było niezgodne z Konstytucyą, 
Minister Sprawiedliwości: Nie mol 
Panowie, owe mowy nie muszą być poprze: 
dnio udzielane.  Wzajemna wymiana uczuć 
między monarchą, a różnemi Korporacyami 
ma także swoję dobrą stronę. Co się zaś zda- 
nia mega o przyzwoitości awćj mowy, Czasu 
i miejsca dotyczy, sądzę, że Izba pojinie po: 
‘wody wstrzymujące mię od objawienia tegoż. 
Pićrwszć wynurzone tam Życzenie miało na 
celu, aby rząd robocie niedzielnćj zapobiegł. 
Kogóź” życzenie takie duchowieństwa może 
zadziwiać? Ma ono prawo: i słuszność y 
sobie, tak jak rządowi służy prawo rozważa- 
nia, o ile życzeniu takowemu zadosyć uczy- 
nić wypada. Pozostawmy więc każdego przy 
swojćm i naturalnego i prawnego Życzenia nie 
nazywajmy nietolerancyą. Wolność naukową 
przyobiecano w Karcie, azatćm podobnież na 
turalną jest rzeczą, że i duchowieństwo obja 
wia swoje życzenia, pod względem sposobu, 
w jaki owa wolność uorganizowana być po- 
wiana. © Wszystkim wolno wnosić o spełnie- 
ńie owćj obietnicy Karty; ale rządowi służy 
znowu prawo zgłębienia reklamacyi ducho- 
wieństwa i ocenienia, jak daleko takowe posu- 
nąć się może. ` Minister oświecenia publiczne- 


o i ja, gotowi jesteśmy roztrząsać troskliwie 


zażalenia, jakie nam w przyzwoitćj formie 
przełożone zostaną; ale zgadzamy się także 
w oświadczeniu, że się nigdy na uniwersytet, 
ten niewygasły pomnik za czasów cesarza za- 
łożóny, nie targnierny. (Okleski.)  Niepodo- 
bną przeto jest rzeczą, ażeby w mówie Ar- 
cybiskupa istotnie upatrywano niebezpieczeń- 
stwo, o którém tyle rozprawiano, 1 przeko- 
nany jestem, że wszyscy członkowie tćj Izby 
podzielają moje zdanie, że owćj mowie przy- 
znano ważność, na jaką nigdy nie zasłużyła, 
(Poruszenie na lewćj stronie.) i 
Następnie zakończono ogólne obrady nad 
budżetem Ministerstwa spraw duchownych 
i Izba do obrad nad pojedyńczemi artykułami 
przystąpiła. Mimo żywćj opozycyi P. Isam- 
erta zezwolono także między innemi na pod- 
wyższenię pensji Arcybiskupa paryskiego z 
25,000 fr. ma 40,000 fr. Z drugićj strony ze- 
zwoliła Izba na wniosek Pana F. Delesserta 
na powiększenie o 160,000 fr. budżetu dla du 
chowieństywa protestanckiego, Przy końcu 
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posiedzenia przyjęło już” wystkie rozdziały 
wspomnionego budżetu, i jutro rozpoczną się 
obrady nad budżetem Ministerstwa spraw za- 
granicznych. 

„b dnia 19. Maja. 

Hr. Jelski, niegdyś Szef domu handlowego 
F. Jelski i spółka, Hrabiego Lehon, byłęgo 
Posła belgijskiego w Paryżu, przed tutejszy 
Trybunał handlowy zapozwał.  Oskarzenie 
polega na następujących powodach: W roku 
1834, dom handlowy Jelski z Hr Lehon się 
połączył, aby w papierach hiszpańskich spe- 
kulować, Ueczynione w tej mierze na rozmai- 
tych giełdach operacye przyniosły czystego - 
zysku 366,000 frank. , z którejtor summy część 
czwartą otrzymał Hr. Lehon, W Wrześniu 
i Paźdz, r z. na tychże samych giełdach w pa- 
dobne się zapuszczono spekulacye, ale straca- 
no przytćm 1,209,043 fr.,, z którejto R 
Hrab, Lehon czwartą część płacić miał. Ten 
Zaś wziąwszy czwartą część zysku, wzbrania 
się uczestniczyć w stracie, a tak za dwa tygo* 

nie praces toczyć się zacznie. c 

Piszą z Brest z d. 16. m. b.: „Bryg »le Hu» 
zard“, odpłypąwszy dn. 29. Marca z Port au 
Prince, ważne wiadomości z Hayti przywozi. 
W chwili odejścia tego okrętu panowało w 
Port au Prince największe wzburzenie; lud 
okropnie odgrażając oblegał pałac Prezydenta 
i 20, wojska wystąpić musiało, aby bunto- 
wników na wodzy trzymać, Obawiano się 
krwi rozlewu.; Izby podsycają nienawiść lu- 
du przeciw naczelnikowi rządu; mówiono 
więc ostóm, Że zostaną rozwiązane, chociaż 
środek teń ze strony Prezydenta Boyer bylb 
ostatecznością, i ulegnie on niemylnie, jeżeli 
wojsko w wierności się zachwieje." 

Z dnia 20.:Maja. 

_ Naposiedzeniu wczorajszćm. Izby De- 
putowanych. rozpoczęły. się obrady. nad bude 
¿etem Ministeryum spraw zagranicznych *), 
które dzisiaj dalćj się toczyły. W skutek tych 
dyskussyi pogłoski obiegające na giełdzie pod 
względem, bliskićj zmiany ministeryalnćj za- 
czynają większćj nabierać wiarogodności. Sta- 
nowczy wstręt ku podpisaniu traktatu prze- 
glądania, cbjawiający się ciągle w obydwóch 
izbach, zdaniem powszechności, Pana Guizot 
do cofnięcia się przymus. Z drugićj strony 
uważano, że Hr. Mole i P. Thiers prawie-co- 
dzień w pawilionie Marsan z. Xięciem Orleań- 
skim rozmowy miewają. 

Zamek Malmaison, niegdyś rezydencya Çe- 
sarzowć! Józefiny, Hiszpan jeden, Sanchez, 
kupnem nabył. Powiadają, że kupno to na 


cb, „Redakcya Gazety Poznańskićj obrady te, przynaj+ 
mnićj główne ustępy; w następującym numerze umieści, 
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rachunek owdowiałćj Królowćj Krystyny Hi. 
szpańskićj nastąpiło, która tam na przyszłe la- 
to osieść zamyśla. ę 

W giełdzie dzisiejszćj głoszono, że Marsza- 
łek Soult niezwłocznie po ukończeniu wybo- 
rów do dymissyi podać się postanowił. 

(Z Gaz. Niemieck.) — Najstarszy i jeden 
z najsławniejszych Generałów armii polskiej, 
Generał-Porucznik Kniaziewicz, d. 9, m.b. 

u Życie zakończył. Jako dowódzca legii pol- 
skićj miał on udział w wyprayvach wojennych 
republikańskiego wojska francuzkiego nad Re- 
nem i we Włoszech, a w r. 1798. wysłał go 
Generał Championet z zdobytemi w tym roku 
w Neapolu chorągwiami do Paryża. W wy- 

rawach za Cesarstwa dowodził dywizyą 
Baocuzk i przez Napoleona komendantem 
legii honorowej mianowany został. Nazwi. 
sko jego jaśnieje na słupie tryumlalnym, wysta- 
wionym w Paryżu na cześć armii francuzkićj. 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 20. Maja. 

Dwa artykuły, które równocześnie dzisiaj 
w Morning-Post, głównym organie ary- 
stokrącyi konserwatywnej, i w Morning- 
Chronicle, głównym organie oppozycyi 
Whigowskićj, wyszły i które wspominają o 
poróżnieniu powstałóm w wielkićm konser- 
watywnćm stronnictwie, w Cityi niepomyślne 
sprawiły wrażenie, Wnioskują stąd, że się 
silnćj oppozycyi przeciw wniesionym clom 
od niektórych towarów spodziewać można, 
wyglądają więc nie bez obawy obrad najbliż- 
szćj sessyi. Głoszą, że 70 Torysowskich człon. 
ków w Parlamencie się połączyło, aby popie- 
rać wniosek, który P. Miles dzisiaj wieczorem 
w Izbie niższćj przeciw redukcyi cła od by- 
dłą na rzeź, uczyni. 

Dzisiaj pod przewodnictwem Lord-Majora 
odbyło się na Mansion-House zgromadzenie 
kupców i bankierów, aby się naradzać nad 
środkami by otworzonćj na korzyść pogorzel- 
ców Hamburęskich, subskrypcyi dać jaknaj- 
większą rozciągłość. Podpisy dzisiaj opołu- 
dniu w B 22,900 funt. szt. — Rus er 
głosi, że ładze mzk Panu Litdłcy, 
inżynierowi angielskiemu, p any dla odbudo- 
wania oral części miasta ułożyć i podać 
zleciły. P. Lin ley więc zaproponowany, przez 
Sir Chrisiophes "Wren po wielkim pożarze 
Londyńskim plan celem odbudowania ondy- 
nu,  ztąd zapisać sobie kazał. 

Na Nowej Zelandyi missyonarz katolicki P. 
Pierre Chanel, w najokropniejszy sposób na 
śmierć zamęczony został, gdy mu się udało 
syna jednego z naczelników do wiary /kato- 
hekićj nawrócić, 
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Włoch y. 
Z Neapolu, dnia 11. Maja: 
(Gaz, Powsz.) — Poseł francuzki Xiążę' Mon- 
tebello, dzisiaj na pokładzie „Ercolano“ nowym 
` do Marsylii idącym parostatkiem, ztąd odista 
Uzbrajania okrętów wojennych zaprzestano. 
Spór z Holandyą poczytują za załatwiony, 
Z Rzymu, dnia 14. Maja. 
Stósownie do wydrukowanego w Diario 
di Roma wykazu, w całćj Monarchii Au- 
stryackićj jest obecnie 766 klasztorów męzkich, 
należących do 27 rozmaitych zakonów z 10,354 < 
zakonników ; a 157 klasztorów panieńskich, ra- 
zz do 29 różnych zakonów z 3661 za- 
onnic, 


e 3 
Rozmaite wiadomości. 


Z.Poznania. — Związki handlowe na ka- 
nale bydgoskim w r. 1841. mierównie mniej 
były ożywione, jak w latach poprzedzających. 
Bo w tym roku przebyło kanał 1280 sta. 
tków, więc o 374 mniej, aniżeli roku 1840. 
Równie niepomyślny wypadek pod względem 
spławiania drzewa spostrzegamy ; stąd tćż po- 
szło, że dochód z kanału w porównaniu z. r. 
1840. był o 2,250 Tal. mniejszy.— Na wzmian- 
kę zasługuje wielki targ na bydło, który dnia 
25, Kwietnia i następn. w Gnieźnie się oddył. 
Dostawiono na sprzedaż 6000 koni krajowych, 
150 koni z Król, Polskiego, 1190 sztuk roga- 
cizny i 850 świń ; ale mało stósunkowo zbyto, 
a ceny na konie były bardzo wysokie. Sprze- 
dawano konie po 30—300 Tal., bydło po 10 
—45 Tal.; a świnie po 2—25 Tal. 

— — »Qrędownika Naukowego« wyszedł 
„i 21. i zawiera: ` Bunt, w Konstantynopolu 
przeciw Osmanowi, spisany przez P. Szuli» 
szewskiego. — O Purystach i Nowatorach ję: 
zykowych przez Stef. Witwickiego, — Obja- 
żdżka literacka, — Pan J. J. donosi z Krako» 
wa, — O Naukowćj pomocy. 

Z Berlina, dnia 22. Maja, — Ministeryum 
oświecenią udzieliło Dr, Szumacherowi 
pozwolenie założenia tu wyższćj katolickićj 
szkoły panieńskiej, jakićj dotychczas w stolicy 
naszćj nie było. Połączona z nią będzie pen- 
sya, mająca zostawać pod dozorem Probo. 
szcza tutejszego X. Brinckmann. 


(„Vadesłano.) 

Z Poznania, — Podług nadeszłych z Pa- 
ryża wiadomości, rozstał się z tym światem 
w dniu 9. m. b. z powszechnym żalem Gehc- 
rał Dywizyi wojsk Polskich Kniaziewicz, 
doszedłszy lat 80 życia, Był to mąż) rzadkich 
przymiotów serca, równie pełen cnót obywa- 
telskich, jak pełen zasług i sławy, które Sobie 
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zjednał na obcćj i na ojczystćj ziemi, w spra- 
wie, która zawsze mu była najświętszą. 

, Wszyscy w Paryżu przytomni rodacy, w 
liczbie przeszło 600, wielu Generałów fran- 
cuzkich, przyjeciele zmarłego i mnóstwo ludu, 
towarzyszyło zwłokom znakomitego męża, aź 
do miejsca wiecznego spoczynku, 

Pogrzeb był. skromny, “boé nie potrzebo- 
wał taki mąż przepychu w obchodzie. Stał 
on na szczycie chwały, który, jest wyższym 
nad wszelkie oznaki znikome. o. «| ii w; 

Marszałek. Soult Minister wojny, rozkazał 
jednak, aby w uczczeniu znakomitych. zasług 

iaziewicza, pochowano go. jako Generała 
Dywizyi przy assystencyi wojska, i tak pie- 
chota assystowała mu aż do rogatki, a pluton 
kawaleryi aż do. St. Denis, gdzie pluton uła- 
nów..go odebrał, i do Montmorency odpro- 
wadził. ac, > pi niaty 

Gwar dya z Montmorency wyszła o pół mili 
przed miasto z Władzami tamecznemi 1 Xiężmi 
gdzie przy muzyce żałobąćj ciało „Kniaziewie 
cza pozostało, które następnie tam , obok 
zwłok jego przyjaciela i towarzysza broni 
Niemcewicza złożone zostało. 

Całun nieśli Generałowie Dywizyi: fran- 
cuzki Pelletier i Polscy: Dembiński, Gawroń- 
ski i Skarzyński w. mundurach Generalskich, 
orszak zaś pogrzebowy. postępował głównemi 
ulicami Paryża, a w szczególności przez, Plac 
Wandóme, mimo ambassad rozmaitych, naro- 
dów, jakby ludy przez swych reprezentantów 
świadkami być: miały, jaka cześć oddaje się 
na obcćj nawet ziemi prawdziwćj cnocie i Za; 


sługom. — AEE RY i 
Cześć i uwielbienie prawćj zasłudze! 
(-Vadesłano,) 


Duch religijny , który się w piątym dziesiąt- 
ku naszego stulecia tem dzielnićj objawia, im 
wyżćj duch obojętności i moralnego zepsucia 
głowę swą podnosi, nowém Życiem religijnem 
zdaje się napełniać mieszkańców starodawnćej 
Lecha stolicy, Publiczna processya Bożego 
Ciała, w tutejszym metropolitalnym Kościele 
od lat dziesięciu zaniedbana, dziś na nowo 
wprowadzona z wielką. uroczystością odbyła 
się na Tomie, przy którćj Biskup celebrował 
a Proboszcz Metr. Ewangelią śpiewał. Lud 
licznie zgromadzony, z tém większem nabo- 
żeństww em i skromnością assystował temu 
wspaniałemu obrzędowi, im ciężćj i dłużej u- 
boleyyać musiał had jego zaniedbaniem i nie- 
jako ubocznem przezto potępianiem chwale= 


+ 


bnych zwyczajówy bogobojnych przodków i 


szanownych ustawy Kościoła, które samę u7 


święciły wieki, 


' 


Cześć tutejszej ‚Kapitule Metropolitałnćj, 
która tak zaszczytnie odznacza się gorliwością 
o utrzymanie drogiego nam w każdy mwzglę- 
dzie, po ójcach naszych dziedzictwa! Nie pier- 
wsze to dzieło, tak chłubnćj troskliwości. Już 
to po raz trzeci w bieżącym roku, ten świetny 
Senat Kościoła, sprawił dla publiczności prae 


_wdziwą religijną pociechę, a dla siebie zjednał 


u nićj zupełne ‘zadowolenie i prawo do 
wdzięczności. fostri 

W Wielki Czwartek roku bieżącego; w ten 
dzień poswięcony najznakomitszyni wspomnie- 
niom tajemnic wiary Chrześciańskićj, piers 
wszy raz odbyła się z wielkiem upodobaniem 
i rozczuleniem wszystkich przytomnych Cere- 
monia umywania nóg, którą JW. Sufragan 
Brodziszewski odprawił, klęczący nietylko 
umywając ale i całując nogi każdego z dwu: 
nastu Kanoników i Kapłanów do téj Ceremo- 
nii wybranych. ; i 

Nadto, przed kilku tygodniami przedsięwziął 
tenże świetny senat pilne starania, aby szano: 
wne prochy wiekopomnej Dąbrowki, pier- 
wszćj w narodzie naszym  Chrześciańskićj 
Xiężniczki, od zupełnego zniszczenia uratował 
i jej grobowiec, okazalszym niź dotąd nazna» 
czywszy pomnikiem, do przyszłych. pokoleń 
podał pamięci, JW, Prałat trzyłuski najwię: 
kszy przyjaciel i opiekun tych narodowych 
relikwii, „pierwszy w stym ch'ubnym czynie 
ma udział; a jako mąź uczony, dokładny 
znawca i niezmordowany badacz starożytnó* 
ści religijnych, nie zaprzestaje na tem! Wolny 
sod wszelkich publicznych zatrudnień i urzę. 
dowań, poświęca się cały wydobywaniu us 
krytych w Archiwum  Kapitulnem history: 
cznych starożytności, które dla zbogacenia ko- 
ścielnych i narodowych dziejów, podobno 
wkrótce drukiem ogłosić zamyśla, =: í 

Tak chlubne dzieła. Kapituły Metropolita: 
lnćj, naprawiły już tę niekorzystną opinią, ja>- 
ką. publiczność powzięła przed kilku laty, z 
przyczyny zniesienia starych wspaniałych ko- 
umn Ołtarz Wojciecha ;św, otaczających, 
a postawienia na ich miejscu małych, czar: 
nych, kuso ubranych, równie do ozdoby też 
atru jak ogrodu zdatnych figurek, które ani 
z historyą życia ś, Wojciecha ani. z Tajemni- 
cami kościoła katolickiego, żadnego nie mają, 
związku, i zapewne tylko przez Technika nie» 
znającego i nie umiejącego lepićj ducha relis 
8)0€80. wydać, narzucone były, i 

„Jeżeli Kapitula, ma tój zaczętćj nie ustanie 
„drodze; jeżcdi urzeczywistni to oczóm się por 
głoski rozchodzą, że ma zamiar, zniesione 
złe: kolumny przywrócić, lub téż wich 
miejsce inne stósojyniejsze postayyić, uwije 
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przez ło niezwiędłą korónq, która jćj dzićla 
1 sławne Imię, najpiękniej wieńczyć będzie. 
Pisano w Gnieźnie, d, 26. Maja 1842. 
z: | : K N 
To e 
- Nowe odkrycia w Posilipo. — Dia- 
rio di Roma z dnia 5. b, m. ogłasza list 
neapolitańskiego nadinżćniera Bersani, do: zna- 
nego soja i papiezkiego komisarza śta- 
rożytności w Rżymie, kawałera Visconti, z 
Neapolu 12. Marca pisany, z którego wycży- 
tujemy: »Kopanie odbywa się teraz na: naj- 
dalszym pagórku Posilipu, który jak wiado- 
mo, dla antykwarza, historyka i poety, równie 
ważne zamyka zabytki i wspomnienia. Prze: 
chadzając się po pustćj teraz okolicy Posilipa, 
ku wschodowi i Niside, postrzegłem raz przy: 
padkiem wystający z ziemi kawał: kanelowa' 
nego słupa. Ten widok połączony z dawne: 
ni: archeolagicznemi i bistórycznemi uwagami 
nad naturą tój okolicy, zabytkami starożytno- 
ści, i że tak powiem siecią murów okrytej, 
naprowadziły mnie na przekonanie, że tu ko- 
Piac, możnaby natrafić na ciękawe dzieła sztu- 
i. Przedsięwzięte według zrobionego zaraz 
przezemnie: rysanku kopanie, wydało owoce 
godne zająć uwagę każdego. miłośnika sztuki, 
a szczególnie Rzymianina, gdy ta okolica na- 
leżała niegdyś do Lukula (Piatarch zwie” $0: 
, Xerzes 'togalus); jak nas przekonywa przyle= 
ła' grota, za spaniałą pomocą JIKMści Obojćj 
ycylii świeżo odkryta, Późnićj była wła- 
snością Vedia Polliona. / Sąsiedztwo miejsca 
zwanego (Gajola dowodzi, że tu stać musiała 
najpyszniejsza . z wilów, przez zdobywców 
świata: wzniesionych. ' Spaniały tealf, o- poło: 
wę większy: jak w Pompei, naprzeciw tego 
deon, jakiemu: tylko w Katanii równe inat 
leść było można” — cząstki przysionka z ko- 
lumnami na brzegu morza, którć każą się: 40- 
myślać dalćj, jeszcze. nie odkopanćj bndowli 
— sala, która była triclinium 'albo kościołem, 
nakoniec wodocij - podziemy, świadczący o da- 
wnej wielkości Rzymian — oto jest, cośm 
dotąd. ódkryli. * Jeżli te odkrycia mònumëń- 
talne są: nową ozdobą dawnego miasta Gracyj, 
niemnićj wartości mają: także znajdowane. co- 
dzień przy kopaniu marmu , a między temi 
Posąg w połowie’ wielkości człowieka, bez 
owy_i rąk, w dniu 18. Stycznia wykopany. 
a pierwsze wejrzenie trzeba go uznać za 
dzieło jednego z najpierwszych rzeźbiarzy” gre- 
ckich, a jeźli go porównamy ze znajdującą się 
teraz w Londynie płaskorzeźbą ż Partenonu, 
nie będzie za śmiałem twierdzenie. że to jest 
dzieło Fidyasza — tak odobńy” jest układ 
fałdów, i tak szczytna cała robota.  Niemnićj 


pocieszającą jest uwaga, z jaką gorliwością 
temi odkryciami nowćmi, zajmują się uczeni 
mężowie u stóru rządu będący, którzy wraz 
z monarchami swoini” przypominają pad Ty- 
brem piękne czasy Leona X., a nad Scbetem 
Karola Hle - Ear NS RAS rs" 
- Francyja liczy obecnie 306 Paró w, 
z których 112 przed: rewolacyą lipcową mia- 
itowano. Jest tam w ogóle 99 Generałów czyli 
wyższych oficerów wojska“ lądowego i ma- 
rynarki, 36 sędziów, 25 d /plomatów, 20 człon: 
ków iństytita i 24 byłych lúb- dotychczas 
w służbie będących Prefektów." Inni są wła- 
ścieielami dóbr lab: członkami rady Departa- 
mentów i płacą rocznie 3,000 franków podatki. 
Członkowie akademitfrancuzkćj, — 
Jakkolwiek wielu najznakomitszych: mężów 
Francyi 'hyło-ezłótkame akademii francazkićj; 
o którą to godność wszyscy uczyni franeuzcy 
ubiegają się ;- wszelako wielu jesć również sła- 
wnych mężów, którzy: członkami ‘jéj nie byli, 
y tych należą: | Bescartes; Scarron; /Paścal, 
Moliere, Kardynał w ‘Retz Larochefaucaalt, 
Bourdaloue, Bayle, Mallebranche, Hamilton, 
Rollin, J. B. Rousseau, Le Sage, d'A yuesseaú, 
Saint Simon, Latouche, L; Racine, La Grange, 
Prevost, Malfilatre, Helvetius, Biron, J. J. 
Rousseau ,.' Dorat, Mably, Diderot, Bertin; 
Raynal, Boamnarchais /"Rivaroł, Desforges; 
Tronchet, 'Servan, Beryyer'i Beranger. ©) 
Szczególnie: szży”spósób pobićrania 
podatku. — Król w Kongoluwić osobliwszym 
sposobem pobićrać podatek. Ż rana, gdy się 
moeny wiatr zerwie, wychódziz domu, zasu: 
nąwszy lekko na ucho czapkę. Jeżeli ją wiatr 
zrzuci z głowy, tedy za karę wklada podatek 
na tych z swoich poddanych, którzy po tej 
stronie mieszkają, z której wiatr „wieje. . 
Napoleoń jechał ráz CE Et ź lady N**, 
i miał ten przypadek,.Że się omal z mostu w 
głęboki rów nie wywrócił. Uszedłszy szczę“ 
śliwie tćj przygody, rzekł żartem do przelę: 
knionćj damy: »Otóż widzisz Pani, omal żeś 
razem ze mną nie utmarfa« — »O Sire«, od- 
rżekła dama, »powiedz raczej, żem omal nte- 
śmiertelną nie została,« À ti 
„Zemsta artysty. — Huerta, Hiszpan, któ- 
ry sranjem swćm na gitarze zjednał sobie roz: 
głośną sławę, przyjechał w r. 1529. dó Paryża, 
Pan **= były podówczas Minister, zaprosił 
liczne towarzysiwo do siebie na wieczerzę, 
i oznajmił na biletach, że Huerta u niego grać 
będzie. Minister ten zaprosił także i artystę, 
który przybyć nie ómieszkał, ale wiedząc, że 
go tylko dla popisu zaproszono, oświadczył, 
Że nie jest w humorze“ i nieusposobiony : do 
grania. Wszelkie prośby były nadarem e,a 
zawiedziony w swé) nadziei gospodarz, nie. 
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mogąc przełamać uporu artysty, kazał nareszcie 
dać wieczerzę. Lecz cóż się dzieje. .W chwili 
gdy zastawiono potrawy, a goście siedli do 
stołu, powstaje Huerta, bierze gitarę. gra jednę 
drugą, trzecią sztukę, a zapał jego: wzmaga się 
coraz bardzićj, chociaż goście zaczynają być 
niespokojni, gdyż przed oczyma ich potrawy 
na stole stygną. Huerta jednak grać nie prze: 
staje, już dwie godzin trzyma gości w ciągłóm 
natężeniu iwzbudza powszechnie zadziwienie, 
at nareszcie gospodarz korzystając z przestane 
ku, daje znak do powszechnych oklasków. 
Huerta do lez wzruszony, przestaje grać, goŚ- 
cie zabierają się do wieczerzy, ale nie w smak 
im potrawy, bo już ostygły! gia: 

Za rzeczy- ospolitćj francuzkićj, 
postanowiono odmienić także karty do grania. 
Mówiono, że republikanin nawet w grze nie 
powinien używać wyrazów, któreby nieró- 
w ność przypominały. Z tego powodu pewien 
fabrykant karty do grania nazwał kartami re- 
wolucyjnemi. Królów zastąpiły gieniusze; był 
więc coeur, czyli gieniusz wojny — trefie, czyli 
gieniusz pokoru— pique, czyli gieniusz kunsztu 
— carreau, czyli jenijusz handlu. Miejsce dam 
zajęła wolność; i tak była coeur, czyli wolność 
religii i t. d, Zamiast pamfilów obrano ró- 
wność, a zamiast tuza ustawę, np. ustawę 
coeur i t. d. Odmiana ta sprawiła, że się mu- 
siano uczyć grać na nowo; wyobrazić, sobie 
można, jak śmiesznie brzmiało, gdy mówiono: 
„Wygrałem ustawę pique, zabiłem  jenijusza 
pokoju.« 

Testament. — Przed sąd assysów wyło- 
czono tćmi czasy: dosyć ważny niemnićj komi- 
czny wypadek kryminalny. Niedaleko Nowe- 

o Breysachu mieszkał pewien iwajętny, bez- 
wę Izraelita, kupiectwem się zajmujący. 
Podeszły człowiek ten zachorował, a jeden z 
krewnych jego nazwiskiem Lewko, mieszka- 
jący z nim w jednym domu, nalegał nań, aby 
na korzyść jego testament zrobił. lecz nie 

rzyszło do tego, ponieważ już sama myśl zro- 
ze testamentu za nadto przypominała Szmu- 
lowi- podróż na łono Abrahama, a do tej po- 
dróży ©. Szmul niewielką miał ochotę. Na. 
reszcie po długich narzekaniach dał się namó 
wić, a Lewko za przyzwoleniem jego pobie- 

Żał co tchu zamówić notaryusza; lecz gdy 
w kilka godzin wrócił, zastał Szmula konają 
cego. Lewko tym wypadkiem przestraszony 
bieży do sąsiada, ślusarza i wzywa go na 
świadka; ten przychodzi, ale widzi, że szmul 
już świadków nie potrzebny.  Lewko z roz- 
Poj! 
traci znaczną puściznę, 
przemyśla jskimby sposobem Szmulowi jesz- 
cze choć na pół godziny przywrócić życie, 


śpiewa żałość na wszystkie tony; że u- ` 
zachodzi w głowę i“ 


lecz mu na koncepcie zbywa. »S siędzie w 
odezwie się ślusarz, skól ai cię z ślotcna ae 
jednakże: jeżeli mi dasz dobre porękawiczne, 
dam. di dobrą, rądęwó— Lewko odżył i przy= 
staje na wszystko. © Biorą obadwa jeszcze cie» 
płego Szmula z łóżka i zanoszą go do izby na 
pićrwsze piętro, a ślusarz kładzie się w łóżko 
na miejsce Szmula, W krótce potćm wchodzi 
do pokoju notaTyusz z świadkami. - »Panie 
Szmul; czy chcesz robić testament?“ zapyta: 
notarynsz.. Ślusarz nakryty po,szyję pierzyną, 
skinął głową w znak potwierdzenia. »Panie 
Lewko, jeżeli należysz do tego testamentu, 
więc oddal się z pokoju.« — Lewko spojrzaw= 
szy trwożliwie na żałośnie: stękającego ślusa« 
rza, wychodzi z pokoju. — Notaryusz pyta 
znowu: „Panie Szmul, powićdz, jaka jest two- 
Ja ostatnia wola ?« — Ślusarz stękając przerwa» 
nym głosem, bąka jedno słowo po drugim: 
"Lewko jest drab wielki, oszukał mnie, lecz 
Sąsiad mój ślusarz, 0, to jest zacny człowiek, 
ou mi wiele dobrego wyświadczył, temu za- 
Pisuję wszystko co mam.« — Notaryusz pisze 
ostateczne to rozporządzenie da protokułu i 
Czyta umierającemu, który coraz bardziej sła- 
bniejąc potakuje głową swoją ostateczną wolę, 
Sotaryusź wychodzi z pokoju konającego Zy- 
da. Ale któż zdoła opisać przestrach i minę 
«ewka, gdy testament rozpieczętowano! Przy- 
szedłszy do siebie, wyjawił cały wypadek, a 
sąd stara się teraz spólnika jego przywieść do 
zeznania, 
EEEE TY EF ZO O aa 
PUBLICZNE WEZWANIE. za 
W księdze hypotecznćj kamienicy tu przy 
alarżin rynku pod Nrem 77. poisse, zapie 
sana jest w dziale III. Nrze 2. na mocy roze 
porządzenia sądowego z d. 16. Stycznia 4799, 
r. na części do Józefa Pawłowskiego na- 
leżącej, kaucya na 2000 Tal. 6 sgr. 3 fen., którą 
tenże Józef Pawłowski, jako były wspólwła- 
ściciel kamienicy rzeczonćj, na rzecz wierzy- 
cieli i spadkobierców zmarłego kupca Holke, 
końcem zabezpieczenia ich pretensyi do po- 
zostałości wspomnionego Holke tak co do ka. 
pitału jako pęowia, jako tóż i na to, że 
względem takowych w przeciągu trzech lat 
zaspokojonymi zostaną, za Simona kupca tu- 
tejszego, który towary do pozostałości kupca 
Holke należące przejął, w skutek sporządzo. 
nego pod dn. 14, Czerwca 1798. r. sądownie 
instrumentu kaucyjnego wystawił i na zahi- 
otekowanie zezwolił. 

Na zahipotekowaną jak: wyżćj kaucyą wy. 
kas, Ipoteczny udzielonym nie został. x 
_ Peraźniejszy właściciel kamienicy rzeczonej 

twierdzi, że wierzyciele i spadkobiercy kupca ` 
Holke zupelnig aapokojonycni zostali, niemo- 
gac zaś ich zezwolenia na vymazanie tójże 


aaa -- 
O OE TACO O A z wz 
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kaucyi przysławić, ani tćż miejsca ich zamie- 
szkania tak dalece podać, aby do wystawienia 
kwitu resp, zezwolenia na wymazanie kaucyi 
rzeczonćj wezwanymi być mogli, wniósł, aby 
publicznie zapozwanymi zostali. Wzywają 
się przeto niniejszćm wszyscy, którzyby do 
kaucyi jak wyżćj zahipotekowanćj z jakiegos 
kolwiek źródła pretensye mieć sądzili, miano* 
wicie zaś wspomnieni wyżćj wierzyciele i 
spadkobiercy kupca Holke, ich sukcessorowie, 
cessyonaryusze, lub ci, którzy w ich prawa 
wstąpili, aby się z pretensyami swojemi w prze- 
ciągu trzech miesięcy, najpóźnićj zaś yy ter- 


minie na 
i dzień 1, Lipca 1842. 
wyznaczonym, przed beputowanym Miille- 
rem Assessorem Sądu Główno-Ziemiańskiego, 
w Izbie ńaszćj sądowej o godzinie 10tej przed 
południem zgłosili; w razie bowiem przeci- 
wnDym, niezgłaszający się z swojemi pretensya- 
mi do kaucyi w mowie będącćj, zostaną ze 
wszystkićm wyłąceni, i wieczne im w tćj mie- 
rze milczenie nakazaném zostanie; po zapa 
dnięciu zaś wyroku prekluzyjnego i wymaza-, 
nie z księgi hipotecznćj kaucyi rzeczonćj na- 
stapi. Tym, którzyby przez pełnomocników 
działać chcieli, przedstawiamy na takowych 
tutejszych Kommissarzy sprawiedliwości Ur. 
Brachvogla, Weimana, Douglasa i Gierscha, 
Foznań, dnia 21. Lutego 1842. 

Królewski Sąd Ziemsko-miejski. 

mojćj kamienicy Nr. 89. w Starym ryn- 
ku założyłem znowu skład spirytusu i fabrykę 
wszelkich wódek i likyworów. Takowe isto- 
tnie z korzeniami destylowane, a które się sa- 
mą wybornością zalecają, sprzedaję vy cenach 
następujących: 

spirytusu. . ,.. . kwarta 4 sgr., 


W niedzielę dnia 29. Maja 1842. r, 
będą mieli kazanie 


eT o 
po południu. 


"Nazwy Kościołów, 
przed południem. 


X. Wik, Cerski, 
- Kan. Kiliński. 


W. kościele katedralnym . 
:W kośc, farn, S, Maryi Magd, 
W kościele S. Wojciecha . 


Dnia 31, Maja ., 
"W kościele Ś. Marcina .,. 
Dnia 30, Maja .... 


Franciszk. (gmina niem -katol.) 
W klasztorze Dominikanów 


— — 


- Prób, Kamieński, 


— 


.. 


— 
—  — 


W. klaszt, Sióstr miłosierdzia | Kler. Frasunkiewicz. 


W koše, ewaniel. $.. Krżyża| Pastor Friedrich. 
W. Kośc, ewaniel. S. Piotra |Kandydat Erdmann. 
| W kościele garnizonowym , |Kazn. dyw. Simon, 


wódki pojedyńcze kwarta 3 sgr. 6 fen., 
wódki dubeltowe dto. -4 sgr, 
Likiery wszelkie.  dto. 9 sgr. 6 fen. 
Przy znaczném kupnie daję także rabat, 
Izaak Kantorowicz w Poznaniu. 


Hurs gieldy RZerlińskićj. 
Dnia 24. Maja 1842, 

Na pr, kurant 

papie- |gotowi- 

rami, | zną. 


Obligi długu skarbowego . . 
Obl. dł. skarb, na 34 od sta pro- 
wizyi odstęplowane , . 


Pr. ang. obligacje 1830. , f 4 £ : 

Obligi prómiów handlu morsk. | — 54 í 
Obligi Kurmarckii +*.. „| 3% | 102 101 
Berlińskie obligacje miejskie | 4 104*5 | 103%r 
Gdańskie dito w i + «.,, = 48 — 
Zachodnio - Př. listy zastawne 35| — 10235 
Listy zast, W. X. Poznańskiego] 4 — 106: 
MW schodnio-Pr. listy zast, „| 3% | 1034- | 103 
Pomorskie dito. . . „) 35] — 10237 
Kur- i Nowomarch, dito , „| sż | — 1025 
Szląskie dito , „'. ; , , 35 = 1027 

Akeje s 

Kolei Berliúsko - Poczdamskićj] 5 =: | 127 
dito dito akcje a prioris 45] — | 102: 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — | — 114 
dito dito akcje a prioris „| 4 — 10247 
Kolei Berlińsko - Anbaltskiéj | — 106% | 105% 
dito, dito akcje a prioris „| 4 — 102'y 
Kolci Düsseldorf, - Elberfeld | 5 6'7 | = : 
dito dito akcje a prioris „| 5 | — | 100%ę 
Kolei nadreńskićj. . . . „Ą 5 965 | — 
dito dito akcje a prioris , | 4 | 1005 | — 
Złoto almarco . , , , , „| — = = 
Frydrychisdóry ; , . , .*. | — 135 | 13 
Inne monety złote po 5 tal, | — 95 | Lr 
Disconto „, „, . . . +" > 3 "4 


*) ody 4 


łaci ubiegłą prowiz O 4 od sta i prócz 
1/ą od sta ża ro M do 31. dkih Grudnia | 2. Snog ca 


aż do 31. dnia Grudnia 184 


W ciągu tygodnia od d,20, 
do 26. Maja 1842. 


X. Prob. Balcerowski 
w pols., X. Man. Celler 
[w niem. jężyku, 

- Praeb, Grandke, 


X, Pn. Wiernszewski, 


Superintend, Fischer. 
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